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POMOCNIK 

Nazwa ta obejmuje wszelkie postacie, które stale towarzyszą bo- 
huterowi w jego przygodach. Występujący w prawie każdym komi- 
ksie pomocnik spełnia w narracji ważne i pożyteczne funkcje. Jego 
obecność podkreśla cechy bohatera, od którego pomocnik zawsze 
różni się wyglądem i charakterem, Obowiązuje tu żelazna zasada 
kontrastu: odpowiednim pomocnikiem dla przystojnego osiłka będzie 
więc brzydki jak noc staruszek, dla małego spryci tępy grubas, 
dla porywczego zabijaki — bojaźliwy filozof i tak dalej 

Bohater i pomocnik (czasem jest ich kilku) tworzą zawsze zgrany, 
choć wewnętrznie zróżnicowany zespół, którego członkowie wzajem. 
nie się uzupełniają. Pomocnik ma zwykle nieco więcej wad i słabo- 
stek niż bohater, lecz jednocześnie swymi zaletami rekompensuje mi- 
nusy bohatera. 

Oto kilka typów pomocnika 

Partner (a także rywal) 

Postać równorzędna (lub prawie równorzędna) wobec bohatera 
Czasami można mówić o parze lub grupie partnerów, choć i wtedy 
zwykle się wyróżnia jedną postać najważniejszą dla akcji i czytelnika. 
Bywa też, że dobrze pomyślana, wyrazista postać partnera budzi w 
kszą sympatię niż blady i papierowy bohater. Wspomniana zasada 
komrastu obowiązuje niezależnie od wzajemnych uwarunkowań tej 


























pary 
Szczególną odmianą partnera jest zywał, a więc postać, „skazana” 
na stałe współdziałanie z bohaterem, a równocześnie będąca ź nim w 





poważnym konflikcie, najczęściej y_ osobistej. Sytuacja taka 
stwarza ciekawe możliwości dramaturgiczne i pozwala pogłębić syl- 
wetki bohaterów i rywali. 





Mędrzec 
Starszy i mądrzejszy od bohatera, prowadzi go i wspiera swą wie- 
dzą, Z uwagi na wiek niezbyt przydatny w bezpośrednim działaniu 
riczej sum wymaga opieki, Bywa postacią z lekka komiczną, niewol- 
ną od dziwactw i słabostek. 





Błazen 
Rola ta przypada zwykle podwładnemu (lub służącemu) bohatera. 
Postać o dużym natężeniu komizmu, choć przydatna również w kry 
tycznych sytuucjach. Pomocnik-błazen towarzyszy najczęściej boha 





ierowi bez skazy, rozbijając otaczającą go aurę patosu: bohater-błazen 
dla kontrastu miewa zazwyczaj pomocnika bardziej rozważnego i po- 
ważniejszego od siebie. 

Maskotka 


ażde. towarzyszące bohaterowi, przemiłe, bezbronne 
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POSTACIE 
OJRURSACASŁAGR 


grywa robot). Z racji swej bezbronności jest szczególnie podatna na 
ataki wroga, tym samym stanowi obiekt specjalnej troski bohatera. 
Za to w chwilach kryzysu, gdy zawodzi siła i odwaga, mała, niepo- 
zoma maskotka może wiele zdziałać. 

Obecność maskotki wnosi do komi 
pełno więc w komiksowych światach przeróżnych piesi 
ptaszków i innych sympatycznych stworzonek. 

WRÓG 

Przykład Jokera wskazuje, jak wiele dla komiksu znaczy czarny 
charakter. Powinien to być przeciwnik godny bohatera, zły do szpiku 
kości, ale i oryginalny, przebiegły i inteligentny. Wróg musi zawsze 
wydawać się silniejszy od bohatera i dysponować bardziej od niego 
rozległymi możliwościami. Wtedy walka z nim budzi większe emo- 
cje. Każdy wróg to swego rodzaju... 

wcielenie zła 

Uosabia najgorsze cechy przedstawianego świata. Już wygląd 
zewnętrzny zdradza jego charakter. Czasami jednak bardzo wyrafino- 
wany wróg przybiera powierzchowność zwodniczo ujmującą, by w 
stosownej chwili tym mocniej porazić swą prawdziwą naturą. 

Nie każdy wróg musi być zły do szpiku kości, On także ma prawo 
do słabości — wtedy jest postacią ciekawszą, bardziej zagadkową, a 
jego mroczna natura wcale na tym nie traci. Warto też wyposażyć 
wroga w przekonywający i niebanalny życiorys, wyjaśniający mroki 
jego charakteru, co czyni ciekawszą całą rozgrywkę. 

Zupełnie odmiennie prezentuje się... 

karykatura zła 

Ta odmiana króluje w komiksach humorystycznych, toteż bardziej 
bawi niż straszy. Nawet najpaskudniejszy stwór okazuje się w końcu 
zabawny, często paradoksalnie budząc sympatię czytelników. Dopu- 
szczalna jest wtedy wszelka przesada w szafowaniu atrybutami zła, 
2 czego skwapliwie korzystają rysownicy. 

Szanujący się wróg rzadko działa osobi 
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siepacze 
Ich grupa składa się z przeróżnych postaci, od wyrafinowanych 
oprawców po anonimowy tłum. Wśród popleczników przebiegłego i 
inteligentnego wroga można znaleźć typy głupie i prymitywne, a na- 
wet komiczne. Natomiast mniej wyrafinowany wróg. posługuje się 
oprawcą ogromnie bezwzględnym i okrutnym. Dla bohatera siepacze 
stanowią zwykle dokuczliwą, lecz możliwą do pokonania przeszkodę 
w rozprawie z głównym wrogiem. 
Zestaw najważniejszych figur na komiksowej szachownicy zamyka... 
KOBIETA 
W zasadzie każdą komiksową kreację kobiecą można wpisać w 
jeden z opisanych wcześniej typów postaci. Jednak konsekwencje, ja- 
kie udział kobiety wywołuje w komiksowej fabule, upoważniają do 
odrębnego rozpatrzenia różnych wcieleń. 
Bohaterka 
W pewnych gatunkach (np. romanse obyczajowe i komiksy ero- 
tyczne) kobieta-bohaterka stanowi niezbędny, integralny element 
świata. Natomiast umieszczenie jej w centrum typowo męskiego ga- 
tunku, jakim jest komiks przygodowy, wpływa zasadniczo na chara- 
kter całości. Bohaterka wciela się w rolę przynależną mężczyźnie i 
stawia czoło męskim problemom. Wymaga to specyficznego połącze 
nia męskich i kobiecych metod działania, męskiej i kobiecej „broni”. 
Również zachowanie pozostałych uczestników komiksowego dramatu 
wobec bohaterki jest wzbogacone o wiele odczuć i emocji obcych 
„męskiemu” komiksowi akcji. 





Niezależnie od gatunku (z wyjątkiem komiksu humorystycznego) 
powszechna jest tendencja do idealizacji wizerunku bohaterki. Każdy 
niemal autor próbuje pokazać swoją bohaterkę jako ideał piękna, choć 
nie każdemu się to udaje. Okazuje się, że trudniej nadać komiksowej 
bohaterce cechy niewątpliwej, a nie tylko umownej urody, niż stwo- 
rzyć zadowalający czytelnika wizerunek bohatera-mężczyzny. Dla ko- 
biety wymagania są widocznie większe. 

Partnerka 

Kobieta jako towarzyszka przygód bohatera należy do najbardziej 
klasycznych postaci komiksowych fabuł. Wnosi do nich niezbędną 
dawkę wdzięku, delikatności, erotyzmu. Potrzebuje opieki bohatera, 
a jej obecność dopinguje go do heroicznych wyczynów lub... nieroz- 
ważnych szaleństw. W potrzebie zaś razem z nim stawia czoło za- 
grożeniu, czasami jak najtęższy rębajło. 

Przeciwniczka 

To rzadki przypadek — kobieta, aby zostać wcieleniem zła, musi 
mieć nie byle jaki powód. Najczęściej jest to głęboko ukryta zazdrość 
lub chęć zemsty. Dla każdego bohatera kobieta to fascynujący prze- 
ciwnik, zwłaszcza jeśli jest piękna. Nadaje to akcji dodatkowego 
smaczku. 

Przedstawione typy postaci należą do pierwszego, najważniejsze- 
go planu komiksowej fabuły. Na drugim planie sytuują się... 

POSTACIE EPIZODYCZNE 

Każda z nich pojawia się w jednej lub kilku scenach komiksu. 
Odgrywa zgodną z wymogami fabuły rolę i bezpowrotnie znika. Po- 
stacie epizodyczne określa zwykle rola społeczna (karczmarz, poli- 
cjant, żebrak itp.), przejawiająca się w charakterystycznym wyglądzie. 
Musi to być powierzchowność na tyle oryginalna, by się wyróżniała 
spośród innych postaci tła. Dbały o szczegóły scenarzysta nie zawaha 
się, pisząc epizod z udziałem takich postaci, przemycić szczyptę hu- 
moru lub obserwacji obyczajowej. Oczywiście, tak by nie zakłócić 
tempa akcji, a ubarwić nieco komiksowy świat. 

Na ostatnim — trzecim planie kłębi się... 

TŁUM STATYSTÓW 

Tworzą oni w miarę jednolitą masę, co nie przeszkadza nadawać 
postaciom cech indywidualnych. 7łum musi jednak harmonijnie wta- 
piać się w przedstawiony świat, wyglądem i zachowaniem współtwo- 
rzyć jego klimat, tak jednak, by nie wchłonąć postaci pierwszoplano- 
wych. Wielu rysowników-debiutantów traktuje wypełniający tło ko- 
miksu tłum jako zło konieczne. 











Wojciech BIREK 


















TYTUS ENTOMOLOGIEM 

- W życiu nie miałem tak pechowych przygód, jak w tym roku — mówi de Zo 
w nowym tomiku „Tyłus wśród mrówek”. Na szczęście wojna pomiędzy królową 
Grzecznonóżek i marszałkiem Szczerbaszczko, stojącym na czele mrówkocarstwa 
Czarnych Szczęk - przodujących insektów świata, dobrze się kończy. 

Henryk Jerzy Chmielewski jest najpopulamiejszym autorem komiksów w Pol- 
sce. Przygody „Tytusa, Romka i A Tomka" znają także czytelnicy, którzy... nie lubią 
opowieści rysunkowych. Księga XXI, wydana w nakładzie 100 000 egz. przez lirmę 
Prószyński i S-ka, odzwierciedla współczesne konflikty: społeczne, narodowościo- 
we i religjne. Papcio Chmiel - jak zawsze — promuje wartości pozytywne: wiedzę, 
pracę i tolerancję. 

Młodszym czytelnikom w podróży za sterami formicikusolotu pomoże słowni- 
czek, Dorośli, którzy na 38. Międzynarodowych Targach Książki (18-23 maja 
1994 r.) widzieli już pierwsze egzemplarze nowej książeczki podpisywane 21 maja 
przez autora, pytali 

- Gzy to są Serbowie i Bośniacy? 

— Dlaczego mieszkańcy Formicinelandu nie mają koloratek, a obywatele Myr- 
micinelandu nie noszą czerwonych krawatów? 

Rozrywka i nauka, humor i refleksja, socjologia i enlomologia — taki koktaj 
przygotował Papcio na leczniczym spirytusie mrówczanym dla zdrowia (psychicz- 
nego) I do zabawy. Ale nie śmieje się do... rozpuku! W świecie „grzecznonóżek” 
i „czamych szczęk, nawet jeśli jesteś „mrówkąędobroróbkąj, warto mieć 
zaprzyjaźnionego... mrówkojada. Papcio Chmiel będzie podpisywał swoją książe- 
czkę także 1 czerwca 1994 r. w księgami firmowej, mieszczącej się w Warszawie 
przy ul. Różanej 34. (e) 
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